
W oparciu o przykład i pomoc radzieckiego sportu budujemy masową
kulturę fizyczną i potężny sport w naszej ojczyźnie
Kraków, poniedziałek 22 październ.ka 1951

Cena 10 gr

TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

Polska
Sportowcy radzieccy 
przybywają do Polski

WARSZAWA. Z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej
— jak już podawaliśmy
— spodziewany jest w nad­
chodzącym tygodniu przy­
jazd do Polski radzieckiej 
drużyny piłkarskiej Dyna­
mo Tbilisi oraz czołowych 
ciężarowców ZSRR.

Piłkarze radzieccy roze­
grają spotkanie we Wroc­
ławiu. Bytomiu, Krakowie 
1 Warszawie.

Ciężarowcy wystąpią w 
Warszawie, Łodzi, Gdań­
sku. Poznaniu I Katowi­
cach.

Sportowcy radzieccy we­
zmą również udzi 1 w u- 
roczystoóciach organizowa­
nych z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

PRAGA (obsl. wł.J. XIII międzypaństwowe spotkanie pięściarskie pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją, jakie odbyło się w dniu wczorajszym w miejscowo­
ści Świt w Czechosłowacji zakończyło się wynikiem remisowym 10:10.

Same zawody poprzedziła uroczystość powitania drużyn oraz wymiana upo­
minków poiniędzy Antkiewiczem a Tormą.

Niespodzianką jest przegrana Antkiewicza przez dyskwalifikację za nieczy­
stą walkę. Mecz sam odbył się w prawdziwie przyjacielskiej atmosferze i 
zgromadził około 4 tys. widzów.

Wyniki techniczne przed­
stawiają się następująco: “Ku- 
kier (P) przegrał z Petriną 
(CSR), Woźniak po bardzo ład­
nej walce wypunktował 'Muz- 
laya (CSR), Bazarnlk (P) prze­
grał ze Stehllkiem, przy czym

Przykład I pomoc sportowców ZSRR 
źródłem naszych osiągnięć

Kultura fizyczna w Związku Radzieckim stała się od 
okresu zwycięstwa klasy robotniczej w Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej wspólnym dobrem wszystkich obywa­
teli Kraju Rad. Sport, będący w Rosji carskiej dostępny 
wyłącznie dla garstki wyzyskiwaczy, sport burźuazyjny, 
stał się w Związku Radzieckim sportem masowym, dostęp­
nym dla całej młodzieży robotniczej | chłonsklej, sportem 
dajacym siły do pracy, zdrowie 1 radość życia

Sport radziecki, najpotężniejszy gport na świecie, za­
wdzięcza swe sukcesy głównie opiece Partii i rządu ra­
dzieckiego Każdy zawodnik radziecki, członek klubu czy 
koła sportowego widzi i odczuwa troskę swego rządu 
o postawienie radzieckiej kultury fizycznej na najwyższym 
poziomie. Szereg rekordów świata I rekordów ZSRR usta­
nowionych przez radzieckich pływaków, lekkoatletów czy 
ciężarowców, liczne sukcesy w spotkaniach z zagranicz­
nymi przeciwnimmi, wysoka klasa, reprezentowana przez 
wyczynowców radzieckich — wszystkie te osiągnięcia 
mają swe źródło w masowej kulturze fizycznej ZSRR, 
w opiece ze strony Partii i rządu radzieckiego, w stworze­
niu sportowcom radzieckim jak najlepszych warunków 
do rozwoju Ich talentu.

Wyniki, jakie uzyskują zawodnicy radzieccy we wszyst­
kich dziedzinach sportu, wzbudzają podziw całego świata. 
Nasi sportowcy dzięki liczny^ kontaktom r zawodnikami 
radzieckimi, mieli możność zapoznania się z ich wspania­
łymi osiągnięciami, z Ich metodą pracy 1 systemem tre­
ningu, z pokonywaniem i usuwaniem trudności, jakie wy­
łaniaj:! sie na poszczególnych etapach ich sportowej pracy. 
Z każdego spotkania naszych zawodników ze sportowcami 
radzieckimi, niezależnie od końcowego wyniku zawodów, 
wychodziliśmy bogutsi o nowe, cenne doświadczenia, któ­
re staraliśmy się przyswoić 1 realizować. Zarówno trene­
rzy radzieccy. Jak i sami zawodnicy dzielili się chętnie 
z naszymi sportowcami swymi bogatymi doświadczeniami, 
a nraca według wskazówek 1 uwag naszych kolegów ra­
dzieckich przynosiła doskonale wyniki w postaci nowych 
rekordów krajowych 1 podnoszenia się poziomu naszego 
sportu.

Za kilka dni gościć będziemy u nas doskonałych piłka­
rzy tyfliskiego Dynamo oraz radzieckich zapaśników. Zo­
baczymy pokaz pięknej 1 nowoczesnej gry wicemistrza 
ZSRR, będziemy miel’ okazję do oglądania wysokiej kla­
sy zapaśników Związku Radzieckiego.

Występy sportowców radzieckich na naszych stadionach 
J salach sportowych staną sle nie tylko potężną manife­
stacją przy łaźni sportowców ZSRR 1 Polski? ale równocze­
śnie wartościową lekcją poglądową dla naszego młodego 
ruchu sportowego. Ze spotkań tych piłkarze 1 zapaśnicy 
polscy wyjdą bogatsi o nowe, wartościowe wzory, które 
pomogą nam w pracy naszej nad podniesieniem poziomu 
polskiego sportu.

Stehlik był w trzeciej rundzie 
wyraźnie lepszy. Antkiewlcz 
(P) przegrał z Kubicą (CSR) 
przez dyskwalifikację. Jarosz 
(CSR) wypunktował Kudłacika 
(P) a Dębisz (P) mając przewa­
gę w pierwszej i trzeciej run­
dzie wypunktował Capia — 
(CSR).

Musiał (P) przegrał na pun­
kty z Torlną (CSR), lecz była 
to bodaj najładniejsza walka 
wieczoru. Krupiński (P) zwy­
ciężył Koutnyego (CSR) na 
punkty jednogłośnie. Grzelak 
(P) wygrał z Rademacherem 
(CSR) przez dyskwalifikację

Rademachera w trzeciej run­
dzie, za nieczystą walkę. Goś- 
ciański wypunktował Macho- 
vica (CSR) wygrywając zasłu­
żenie.

W ringu sędziowali na 
zmianę: Nowakowski (Polska) 
oraz Kobza (CSR). Zawody od­
były się w wielkiej hali fa­
brycznej „Tatra-Swit".

Czechosłowacja wystawiła 
dopiero w ostatniej chwili za­
wodnika Tormę, który nie był 
brany pod uwagę w składzie 
CSR. Wynik remisowy, jest 
raczej szczęśliwy dla dziesiąt­
ki polskiej.
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Górnik toruje 
drogę do mistrz«
CWKS rozgrywając zaległe 

mecze ligowe, potknął się już 
na pierwszej przeszkodzie, 
przegrywając na swoim bois­
ku z radlińskim Górnikiem

Piłkarze z krainy tysiąca jezior 
zremisowali w Krakowie

ZS Spójnia—TUI Finlandia 2:2 (2:0)

Reprezentacyjna jedenastka 
piłkarska fińskich Związków 
Zawodowych oparta została na 
szkielecie _robotniczej drużyny 
Kotka, która w bieżącym roku 
zdobyła tytuł mistrza Fihlan- 
ddl.

Nie zobaczyliśmy niestety 
najlepszych piłkarzy tej dru­
żyny Vauhanena — kierowni­
ka ataku i doskonałego pomo­
cnika Suojanena, powołanych 
do drużyny państwowej prze­
ciw Holandii.

Mimo poważnego osłabienia 
robotniczy zespół fiński pozo­
stawił w Krakowie po sobie 
miłe wrażenie ii potrafił wstę­
pnym bojem zdobyć serca wi­
downi krakowskiej, która po 
przerwie żywo dopingowała 
gości.

Niewątpliwie zawodnicy 
fińscy poważnie odczuli długą 
I męczącą podróż, to też w 
pierwszej części gry nie po­
trafili ujawnić swoich walo­
rów.

Po przerwie dopiero roz­
kręcili się i nadrobili bramki 
utracone w pierwszej części 
gry.

W grze Finów nie widzie­
liśmy finezyjnych i skompli­
kowanych kombinacji. Goście 
grają nieskomplikowanie, ale 
akcje Ich oparte na szybkości, 
poprawnej grze ciałem 1 de­
cyzji strzałowej były zawile

groźne, a w podsumowaniu ca 
lego spotkania Bębenek miał 
więcej i trudniejszej roboty 
od swego vis a vis. Na wyró­
żnienie z drużyny fińskiej za­
sługują obrońcy, a przede 
wszystkim szybki, zwrotny i 
doskonale grający głową, 
środkowy pomocnik Kalavaj- 
nen. W ataku podobał się ro­
sły ! szybki lewoskrzydłowy 
Lahti.

Drużyna Spójni złożona z

zawodników Krakowa, War­
szawy i Tomaszowa nie zaim­
ponowała. Po dobrym począt­
ku szybko straciła impet 1 
przebojów ość, to też mimo 
wyraźnej przewagi w polu z 
trudem wywalczyła wynik re­
misowy. I Obrona popełniła 
wiele błędów, a napastnikom 
brakło zawsze potrzeimego u- 
łamka sekundy do oddania 
skutecznego strzału. Dobrze 

(Dokończenie na str. 3)

Napastnicy ZS Spójnia atakowali często — lecz zato me 
często strzelali. Gorące sytuacje pod bramką fińską wyja­
śniał bramkarz Heiskanen, kt órego widzimy na zdjęciu, zdej­
mującego piłkę z głowy środkotąego napastnika Polaków — 
Anioły.

2:3, tracąc tym samym szanse 
na zrównanie się z krakowską 
Gwardią. Drużyna dwukrot­
nego mistrza 'Polski ma już 
niemal w stu procentach pew­
ny tytuł mistrza ligi, a różni­
ca punktowa dzieląca Gwar­
dię od CWKS-u 1 Górnika, 
który awansował na drugie 
miejsce, '-jest już znaczna. 
CWKS po przegranej spadl 
na trzecie miejsce, ó które 
przyjdzie mu stoczyć walkę z 
Budowlanymi, posiadającymi 
podobnie jak i CWKS jeden 
zaległy mecz. W razie sukce­
su ślązaków wyjdą oni dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek 
przed zespól wojskowych.
którzy w wypadku utraty 
dwóch dalszych punktów, 
stracą ostatecznie szanse na 
mistrzostwo ligi.

Ostatni z zaległych spot­
kań mecz CWKS-u z Budo­
wlanymi rozegrany zostanie 
w dniu 1 listopada. W naj- 
bliszą niedzielę walczyć będą 
wszystkie drużyny, rozgrywa-, 
jąc przedostatnią kolejkę ml 
strzostw.

Po meczu Górnik—CWKS, 
tabela ligowa przedstawia się
następująco:

1. Gwardia Kr. 20 29 41:13
2. Górnik 20 25 35:26
3. CWKS 19 25 34:27
4. Budowiani 19 23 31:19

Ogniwo Kr. 20 23 31:29
6. Unia 20 22 43:31
7. Kol. W-wa 20 21 31:25
8. Koi. Pozn. 20 21 31:33
9. Włókn. Ł. 20 16 20:29

10. Włókn. Kr. 20 15 28:35
11. Ogn. Byt. 20 13 15:27
12. Gward. Sz. 20 5 14:6»
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Unia Łódź mistrzem 
Polski

w szczypiórnieku
W ubiegłą niedziele rozegra­

ne zostało w Krakowie finało­
we spotkanie o mistrzostwo 
Polski w szczyplórnlaku ko­
biet, w którym zmierzyły się 
drużyny łódzkiej Unii i kra­
kowskiego Ogniwa.

Po słabej obustronnie grze 
mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem łodzian 6:1 (2.0).

W drużynie łodzianek, które 
miały przewagę przez cały cza» 
spotkania wyróżniła się Za­
krzewska, zdobywczyni wszy­
stkich. 6 bramek. Honorowy 
punkt dla Ogniwa «dobyła 
Hartwich.

Spójnia (Gniezno) $ 
. mistrzem Polski 
w hokeju na trawie

POZNAŃ. W ostatnim dniu 
mistrzostw Polaki w hokeju 
na trawie niespodzianką był 
remis trzykrotnego mistrza 
Polski Spójni (Gniezno) z Ko­
lejarzem (Gniezno) 1:1 (1:1). 
Spójnia nie zdołała przełamać 
dobrze grającej linii defensy­
wnej Kolejarza mimo wyraź­
nej przewag! prze? cały czas 
spotkania. Bramkę dla Spójni 
Zdobył Flinlk. dla Kolejarza 
Grotowski.

Pierwsze miejsce t tytuł mi­
strza Polski zdobyła Spójnia 

((Gniezno) 5 pkt. Wicemistrzem 
1 został Kolejarz (Poznań).

Spotkani* 
towarzyski« 

UNIA CHORZOW - 
BUDOWLANI CHORZOW 4:3

CHORZOW (tel. wł.). Spot­
kanie piłkarskie o puchar m. 
Chorzowa rozegrany między 
Unią a Budowlanymi przy­
niosło zwycięstwo Unii 4:3. 
W normalnym czasie wynik 
meczu opiewał 2:2 (1:1). Zwy- 

do­
do-

I
Drużyny krakowskie

zwyciężają w lidze koszykowej
Gwardia Kraków umacnia się na czele

W drugiej kolejce rozgry­
wek o mistrzostwo ligi koszy­
kowej stoczono kilka spotkań, 
które niewątpliwie będą miały 
duży wpływ na ukształtowanie 
się sytuacji w tabeli. Należą 
tutaj przede wszystkim mecze 
krakowskiej Gwardii z Koleja­
rzem Poznań, Ogniwa ze Spój­
nią Gdańsk i łódzkiego Włók­
niarza z CWKS-em.

W wymienianych spotka- 
niteoh największą niespodzian­
kę stanowi zwycięstwo koszy­
karzy CWKS-ti nad Włóknia­
rzem Łódź, odniesione przez 
drużynę wojskową na terenie 
łódzkim.

W Gdańsku miejscowa Spój­
nia po zaciętej walce różnicą 
jednego punktu uległa krako­
wskiemu Ogniwu. Wynik ten 
Jest wielkim sukcesem dla jdru- 
żyny krakowskiej, która w re-

zultacle zwycięstwa awansowa­
ła obecnie na trzecią pozycję. 
Pojedynek mistrza Polski — 
Gwardii Kraków z poznańskim 
Kolejarzem przyniósł wysokie 
zwycięstwo gwardzistom, któ­
rzy zadokumentowali, że są o- 
becnie bezsprzecznie najsilniej­
szą drużyną w Polsce.

W dwóch pozostałych me­
czach zgodnie z przewldywa-.

I -------------------------,-----------------

niami Spójnia Łódź pokonała 
warszawskiego Kolejarza, a 
warszawscy akademicy zwycię­
żyli u siebie poznańską Stal.

Na czele tabeli po niedziel­
nych spotkaniach utrzymuje 
się nadal krakowska Gwardia, 
prowadząc przed Spójnią 
Łódź i Ogniwem, mającymi tę 
samą ilość zdobytych punktów 
z lepszym stosunkiem koszy.

tabeli

elęstwo Unii przypadło 
piero po 30 minutowej 
grywce.

OGNIWO KRAKÓW - O- 
GNIWO CZĘSTOCHOWA 6:0 
(3:0).

Bramki zdobyli: Rajtar — 
2. Malkiewicz — 2, Pawławskl 
i Kaszuba po 1.

OGNIWO BYTOM — STAL 
ZAWIERCIE 3:0 (2:0).

Gwardia Kraków —
Ogniwo Kraków 14:6 

w boksie
W »potkaniu pięściarskim 

•tnoitwo klasy miejskiej 
Gwardii pokona!» zespól Ogniwa 
itosuaku 14:6.

WYNIKI TECHNICZNE:
W wadia muszej Janicki (Gw.). po 

ładnej walce pokonał Ctimielka (O).
W wadze koguciej Jaskulski (Gw.) 

wygrywa w pierwszym starciu przez 
I. k. o. u Miaekiewiczem (O).
•W wedre piórkowej Żywiecki (Gw.) 

wygrywa na punkty z Wydro (O).
W wadie lekkiej Dudzik (Gw.) ,u- 

lejł na punkty Domino (O).
W wedle lekkopOHrednlej^Swider- 

sld (Gw.) po dramatycznej walce 
przegrał na punkty z Błasiakiem (O). 
Świderski był dwukrotnie na deskach.

W wadze póiśrednlej Czajgcki (O) 
Zdobywa punkty z powodu niedowagi 
przeciwnika.

W wadze lekkoiredulej Bole* ta 
(Gw.) znokautował w pierwszym star­
ciu Witka (O).

W wadze średnie) Ciołek (Gw.) 
zdobywa punkty z powodu braku prze­
ciwnika.

W wadze półdzikiej Ryś (Gw.) 
wygrywa z Zatyka (O) w pierwszym 
starciu przez poddanie przeciwnika.

W wadze ciężkiej Lis (Gw.) zdo­
bywa punkty przez poddanie przez 
sędziego ringowego Cielińskiego (O) 
z powodu nieprzygotowani» do walki.

mi-
drużyna 

w

Mistrz Polski w dobrej formie
Gwardia-Kolejarz 57:29 (22:9)
Ze szczególnym zaintereso­

waniem oczekiwano pojedynku 
mistrzowskiej drużyny Polek! 
— krakowskiej Gwardii z kil­
kakrotnym zdobywcą tego ty- 
tiułil — Kolejarzem Poznań. 
Zawody jakie w ramach mi­
strzostw ligowych -rozegrane 
aoeteły wczoraj w Krakowie 
przyniosły zdecydowane zwy­
cięstwo koszykarzom Gwardii 
w stosunku 57:29 (22:9).

Spotkanie należało do bar­
dzo ciekawych, a co ważniejsze 
stało naprawdę na dobrym po­
ziomie. Gwardziści byli wpra­
wdzie w niedzielnych zawo­
dach faworytami.'lecc koszyka­
rze poznańscy, którzy przybył i 
do Krakowa w swym najmoc­
niejszym składzie (jedynie bez 
Grzechowiaka) ani przez mo­
ment nie rezygnowali z chęci 
by wyjść z tego meczu obron­
ną ręką. Już Jednak po pierw­

szych kilku minutach gry stało 
się pewnym, że porażka jest 
nieunikniona.

Gwardziści, mimo że wystą­
pili bez swego najlepszego 
Strzelca Dąbrowskiego, prze­
wyższali przeciwnika pod każ­
dym względem, wykazując 
zwłaszcza lepszą dyspozycję 
strzałową, oraz zgranie. Naj­
silniejszymi punktami tej dru­
żyny byli wczoraj Pacuła 1 
Chanek w ataku oraz obrońcy 
Ariet i Bętkowski, Rolę braku­
jącego Dąbrowskiego — speł­
niał Pacuła, a zdobycie przez 
niego 24 pkt. wymownie

świadczy, że zadanie «woje wy­
pełnił należycie.

Prócz wymienionych, rów­
nież i pozostali koszykarze 
Gwardii zadowolili, a w cało­
ści drużyna ta reprezentuje o- 
becmie naprawdę dobry po­
ziom, co świadczy, że zdobycie 
w czasie Spartakiady przez 
drużynę krakowską zaszczytne­
go tytułu mistrza Polski nie 
było przypadkiem.

Poznaniacy natomiast w sto­
sunku do ubiegłych sezonów 
przedstawiają obecnie znacznie 
słabszą formę, czego dowodem 
Jest Już druga z rzędu porażka 
w tegorocznych rozgrywkach 
ligowych. Zasłużeni dla barw 
tego zespołu Jarczyński, Śmi­
gielski, Matysiak stracili szyb­
kość. a również 1 a kondycją 
nie jest u nich zbyt dobrze.

W niedzielnym spotkaniu 
najlepszymi zawodnikami Ko­
lejarza byli: Bayer i Bernard.

Punkty dla zwycięzców zdo 
byli:

Pacuła — 24, Wójcik — 7, 
Chanek — 8, Pyjos 6, Kowa 
lówka 5, Będkowski — 41 
Ariet — 3.

Dla Kolejarza: Jarczyński 
— 8, Bayer i Bernard po 7, 
Haglauer, Matuslak i Dębiń­
ski po 2, oraz Fęglerski — 1.

Zawody prowadzili pp. 
Szeremeta ć Pach la — obaj z 
Warszawy.

ISzczegółowa tabela rozgry­
wek przedstawia 6ię 
Jąco:

1. Gwardia
2. Spójnia Ł.
3. Ogniwo Kr.
4. Spójnia Gd.
5. AZS W-wa
6. Włókniarz Ł. 2

2
o
1
1
2

Wyniki niedzielnych spot­
kań o mistrzostwo ligi są na­
stępujące:

Spójnia Łódź — Kolejarz 
Warszawa 46:41 (22:20).

CWKS — Włókniarz Łódź 
53:38 (30:21).

AZS Warszawa — Stal Po­
znań 59:42 (26:14).

Ogniwo Kraków — Spójnia 
Gdańsk 30:29 (19:14).

7. CWKS
8. Kolej. W-wa
9. Kolej. Osir.

10. Stal Pozn.
11. Kolej. Pozn.

następ u-

Gwardia W-wa i Bndowlani Gdańsk II

Koszykarze 
krakowscy walczę 
o mistrzostwo

u bram ekstraklasy
W niedzielnych rozgryw­

kach piłkarskich o wejście do 
pierwszej ligi 0WK§ Kraków 
cicznał w meczu z Budowlany­
mi Gdańsk niespodziewanej 
porażki, która znacznie zwię­
kszyła szanse Budowlanych 
na awans do ekstra klasy. — 
Również Gwardia warszawska 
odniosła zwycięstwo nad Gór­
nikiem Wałbrzych l zajmuje 
pierwsze miejsce w tabeli rot 
grywek, mając podobnie j 
Budowlani 6 pkt. i lepazy 
stosunek bramek. Mimo swej 
porażki drużyna OWKS-u kra 
kowskiego ma jeszcze nada 
szanse na dostanie się do pler 
wszej ligi.

Aktualna tabela rozgrywek 
eliminacyjnych przedstawia

BUDOWLANI GDAŃSK— 
OWKS KRAKÓW 2:0 (2:0)

GDAŃSK (tel . wł.) W 
Gdańsku mecz piłkarski o wej 
ścle do I ligi między Budowla­
nymi Gdańsk i OWKS Kra­
ków zakończył się zwydę» 
stwem Budowlanych 2:0 (2:0). 
Drużyna krakowska przewyż­
szała pod każdym względem 
przeciwnika i miała okresami 
przygniatającą przewgę. To

też mecz ten zaliczyć należy 
dla drużyny gdańskiej jako 
najsłabszy, a zarazem naj­
szczęśliwszy w bieżącym sezo­
nie. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Baszkiewicz i Goź­
dzik. Najlepszymi w zespole 
Budowlanych byli: Gruner 1 
Kamzela. W OWKS: Musiał i 
Durniok.

Sędziował p. Orliński z Ka­
towic. Widzów ok. 20 tysięcy.

Nowi mistrzowie Krakowa 
w zapasach

2 2
2
2
2
2

2
2
1
1
1
1 
0 
0 
o 
o

126:74 
86:73 
83:74 
77 69 
91:82 
80'82 
98.107 
86:99 
39:48 
42-59 
58:99

Krakowscy

wiają się następująco:

a.ę następująco:
I Gwardia W-wa 4 6 12:6
2. Bud. Gdańsk 4 6 9:6
3. OWKS Krak. 4 4 4:8
4. Górn. Włbrz. 4 0 3:8

Szczegółowe wyniki nie-
dzielnych spotkań przedsta-

GWARDIA WARSZAWA—
GÓRNIK WAŁBRZYCH

3:1 ((2:0)
WARSZAWA (tel. wf.) Ro­

zegrane w Warszawie spotka­
nie piłkarskie o wejście do 
pierwszej ligi między Gwardią 
Warszawa a Górnikiem Wał­
brzych zakończyło się po sła­
bej grze zwycięstwem Gwar­
dii 3:1 (2:0). (

Bramki dla Gwardii zdoby­
li Jankowski, Olszewski oraz 
jedna samobójcza. Jedyną 
bramkę dla Górnika uzyskał 
Pietrzak.

Sędziował p. Cober ze* Ślą­
ska. Widzów 3 tys.

fiidyw kkielne m Ist rzost wa 
zapaśnicze Krakowa rozegrane 
wczoraj w sali Włókniarza 
przyniosły szereg ciekawych 
walk.

Drużynowo najlepiej prezen­
tował się Włókniarz Kraków, 
którego zapaśnicy zdobyli sze­
reg tytułów mistrzowskich 1 
zajęli kilka dobrych miejsc. 
Dobrą postawą wyróżnili się 
również zapaśnicy Kolejarza 
Prokooim i Ogniwa Myślenice. 
Zawiedli zawodnicy Kolejarza 
Kraków, którzy na skutek bra­
ku sali I opieki ze strony rady 
klubu nie trenują już od półto­
ra roku. N*Ie staną! na macie 
mistrz Potoki w wadze półcięż­
kiej M. Radoń. Mistrzostwa 
6ta!y pod znakiem dobrych wy­
ników młodzieży. która w nie­
których wagach techdiką do­
równują Już starszym, jednak, 
ustępuje im rutyną. Były 
mistrz Polski Gibas uległ je­
dnogłośnie na punkty Macha- 
jowl, Rychta stoczył równo­
rzędną walkę z Ziembińskim 
wygrywając na punkty. Orzekł 
uległ doskonałemu technikowi 
Grosowi. Do najciekawszych 
walk należały spotkania: Gro­
sa z Orłem, Rychty z Ziembiń

skim, Machaja z G i basem i 
Bajorka ze Zmarzem. Ogółem 
startowało 32 zawodników. W 
dalszym ciągu daje się zauwa­
żyć brak zawodników w wa­
gach ciężkich.

Tytiuly mistrzów i wicemi­
strzów Krakowa na rok 1951 
zdobyli:

Waga musza: Swiderski 
(Wł.), Michalik (Sp. Bieżanów).

Waga kogucia: Machaj
(W!.), Gibas (Wł.).

Waga piórkowa: Rychta 
(Wł.), Ziembiński (Kol. Prok.).

Waga lekka: o zajęciu 
miejsc zadecydowała powtórna 
waga, ponieważ po walkach 
trzech pierwszych zawodników 
miało równą ilość punktów. 1. 
Gąstoł (Wł.), Przędzdk (Kol. 
Prok.), Pamuła (WŁ).

Waga półśrednła: Gross 
(Wł.), Orzeł (Kol. Kraków).

Waga średnia; Bajorek
(Wł.), Zmarz (Wł.).

Waga półciężka; Rusek
(Wł.), Bartosz (Ogn. Myślenl-

Waga ciężka: Krawczyk 
(Kol. Kr.), Bogdanowicz (Ogn. 
Myślenice).

Sędziowali: Bajorek. Barań­
ski, Krawczyk. Wójcik. Stró­
żek, Rusek. Widzów ok. 500

W dalszym ciągu rozgry­
wek o mistrzostwo krakowskiej 
klasy męskiej w piłce koszy­
kowej uzyskano w ubiegłą so­
botę 1 niedziele następujące 
wyniki:

Ogniwo Ib — Ogniwo Kato­
wice 47:40 (22:20).

Kolejarz — Włókniarz 45:34 
(26:20).

Gwardia Ib — Unia Krowo­
drza 43:37 (25:15).

OWKS —- Stal Artigraph 
58:20 (32:7),

W rozgrywkach drużyn ko­
biecych Ogniwo Kraków poko­
nało Unię 30:19 (11:8).

Kradzież motocykla 
przeszkodą w raidzie

Ubiegłej niedzieli zawodnik 
ZKS Ogniwo Kraków Worosz- 
kiewlcz Marian miał startować 
w ostatniej eliminacji raidowej 
w Tarnowie. Woroszkiewlcz 
miał najwięcej punktów 1 mo­
żliwość zdobycia tytułu mi­
strzowskiego. Niestety starto­
wać nie mógł, gdyż w przed­
dzień w godzinach wieczór 
nych skradziono mu motocykl, 
stojący przy stacji benzynowej 
przy ul. Wawrzyńca w Kra­
kowie.

Motocykl ten marki Jawa 
nr. rejestr. EM 1550, nr. sil­
nika 1153160, nr. ramy 53160 
był własnością społeczną ZKS 
Ogniwo Kraków.

Jesteśmy przekonani, że 
wszyscy sportowcy, a specjal­
nie motocykliści, przyczynią 
się do wykrycia sprawcy kra­
dzieży, przy czym Z1-3S Ogniwo 
wyznaczyło wysoką nagrodę 
dla znalazcy. Wszelkie wiado­
mości kierować należy do se­
kretariatu sekcji motorowej 
ZKS Ogniwo — liraków. Ry­
nek Dębnicki 7, tel. 505-36.

Na zakończenie sezonu zor­
ganizowane zostały wczoraj w 
Krakowie zawody lekkoatlety­
czne pomiędzy drużynami Ó- 
gnlwa 1 Kolejarza. Mimo zapo­
wiedzi, z niewiadomych powo­
dów w imprezie nie wzięli u- 
i;lału czhowl zawodnicy z o- 
bi zesnolow Jak Wideł. Mach, 
o<tu Ejhl z Gwardii.

W patzczególnych konku­
rencjach uzyskano następujące 
wyniki:

100 m: 1) Borek (O) 11.7, 
* 400 m: 1) Ziemba (Kj 53.6, 
2) Nowak (O) 11 8.
2) Jod łowtec (nlestow) 57,1.

800 m: 1) Motyka (K) 
2.03.3, 2) Chrapusta (AZS)
2,12,1. ‘

2.000 m: 1) Szymański (O) 
5,59.8, 2) Krawczyk (O) 7,11 8.

4X100 m: 1) Ogniwo <15,8, 
2) Kolejarz I 47.2.

Skok w dal: 1) Grabysz (li) 
6,32, 2) Borek (O) 6,18.

Skok wzwyż: 1) Hareńczyk 
(K) 170, 2) Rusin (Oj 165.

Tyczka: 1) Janiszewski (K) 
3,63.

Trójskok: 1) Panek (AZS) 
12,52, 2) Michalski (O) 12.22.

Dysk: 1) Grochowski (O) 
38,86, 2) Rusin (O) 37,27.

Kula: 1) Dohroćzyński |K) 
13,20, 2) Rusin (O) 12,34.

Oszczep: 1) Płatek (O) 52.24, 
2) Panek (AZS) 47,69.

Kobiety:
60 m: 1) Skaza (O) 8,5, 2) 

Rzepczyńska (K) 9,2.
100 m: 1) Skaza (0) 13,7, 

2) Borowiec (K) 13,7.
Skok w dal: 1) Suwalska 

(K) 4,45, 2) Antoiczyk (K) 
4,40.

Skok wzwyż: 1) Rzepczyń­
ska (K) 130, 2) Borowiec (K) 
130.

Zdjęcia, w dzisiejszym nume­
rze: Borek, Jarochou nki i „So 
viet Union“,

Otwarcie 
katowickiego 

Torkatu
W ubiegłą niedzielę odbytó 

się oficjalne otwarcie katowi» 
cklego sztucznego lodowiska 
Otwarcia dokonał przewodni­
czący WKKF dyr. Grajkowski. 
Na otwarcie przybyło 12 tys. 
widzów.

Sezon hokejowy zastał zai­
naugurowany spotkaniem Gór­
nik — Stal, który zakończył 
się zwycięstwem Górnika w sto­
sunku 8:0 (3:0, 3:0, 2:0).

i Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Ganslntec — 3, Wróbel I 
— 2, Wróbel III I bracia Poleź 
po 1,.

Sędziowali pp. Babiński I 
Bobulskl.

Górnik wystąpił w zeszłoro­
cznym składzie. Drużyna Stall 
wskutek odejścia czołowych za­
wodników do katowickiej 
Gwardii przedstawia przeciętny 
zespół 1 w tegorocznym sono 
nie nie odegra poważniejszej 
roli.

W przerwie meczu hokeje» 
wego odbyły 6ię popisy w Je­
ździć figurowej w wykonaniu 
mistrza Polski Sojki i wicem!- 

1 strza Osadnika.

lekkoatleci 
sezon
Kula: 1) 'Suchan (O) 9.19, 

2) Skaza (0) 9,11.
Dysk: 1) Suchan (O) 30,73. 

2) Skaza (O) 24.68.
Oszczep: 1) Orłowska (O) 

26,88. 2) Harańczyk !K) 23.83.

Nocna jazda 
orientacyjne* 

patrolowa
Na zakończenie tegoroczne­

go sezonu sportów motoro­
wych, Okręgowa Sekcja Sa­
mochodów’« przy P.Z.Mot. 
Okręg w Krakowie, zorganizo­
wała imprezę pod nazwą: Noc­
na jazda o-rientacyjno-patrolo 
wa. W ciekawej tej imprezie 
wzięło udział 26 samochodów 
oraz trzy patrole motocyklo­
we, a to dwa patrole OWKS, 
oraz Jeden patrol sekcji 
rowej Ogniwa Kraków.

Cała trasa raldu wynoszą­
ca około 150 km podzielona 
była na trzy etapy, z punkta­
mi kontrolnymi w Liszkach 1 
Siedź lej owicach. Start i meta 
raidu znajdowały się w Kra­
kowie na placu Bohaterów 
Getta.

Każdy zawodnik na starcie 
otrzymywał kopertę z zawar­
tym w niej zadaniem. Zadania 
oczywiście były różne 1 wyma­
gały od zawodników przeetrze 
gania szybkości, szybkiej o 
rientacji, umiejętności pcełu. 
giwania elę mapą oraz wyso 
kich kwalifikacji jeździeckich 
kierowcy.

Ra,id bez punktów karnych 
ukończyli: Franciszek Po­
stawka (OSS) na eamochodrte 
BMW. Sochacki (OSS) na sa­
mochodzie Skoda, Blahaczek 
(LP2) na samochodzie Wlllyp, 
oraz Szczurek (OSS). z kie­
rowców wojslajwych na wyró­
żnienie zaełużJBr Kula Henryk 
na samochodzie ciężarowym 
GAZ 63. oraz Kubacki Alek­
sander na samochodzie osobo 
wym GAZ 67/B.

W następnym dniu wieczo­
rem w lokalu P. Z. Mot. w 
Krakowie odbyło się rozdanie 
nagród 1 dyplomów.

Bębenek w opałach

Bramkarz reprezentacji ZS Spójnia Bębenek miał doit a®> 
jęcia (zwłaszcza po przerwie). Zdjęcie nasze przedstawia ge 
przygotowanego do chwycenia górnej piłki, którą jednak W 
bil w pole jeden z obrońców Spójni.
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Nie wystarczy prowadzić
— trzeba zwycięstwo utrzymać

CWKS prowadził 2:1 i przegrał z Górnikiem 2:3
WARSZAWA (tel. wl.) 

CWKS, który tak skutecznie 
grał z ATK ubiegłej niedzieli, 
w spotkaniu wczorajszym nie 
ootrafił wykrzesać z siebie lx> 
owości 1 w rezultacie przegrał 

» radlińskim Górnikiem 2:3 
(2:1). Zwycięstwo gości Jest 
aa ogól zasłużone, gdyż Górni- 
sy grali bardziej energiczniej, 
szczególnie w końcu gry, dy­
sponując w tym okresie czasu 
bardzo dobra kondycji) fizycz­
ną i odpornością psychiczną.

Mimo prowadzenia przez 
wojskowych w pierwszej poło­
wie meczu. Górnicy po pauzie 
nie tylko nie załamali się, ale 
wyrównali 1 zdobyli na 5 min. 
przed końcem zawodów decy­
dującą o zwyclęstwte bramkę.

U Górników wyróżnili się: 
obrońca Budziński, Budny w 
bramce, środkowy pomocnik 
Grzegoszczyk, oraz napastnicy 
Krasówka, Szleger 1 skrzydło­
wy Wiśniowski. Specjalnie ten 
ostatni dawał sobie doskonale 
radę z twardym obrońcą 
CWKS-u Koryntem, a bramka 
zdobyta przez niego w 65 min. 
z wolnego była swego rodzaju 
, .majsterszty kłem“.

Wojskowi mieli pecha, gdyż 
kilka strzałów Olejnika trafiło

Hajbliżs» 
spotkania ligowe
W nadchodzącą niedzie­

lę 28 bm. rozegrane zosta­
ną następujące mecze li­
gowe:

w Krakowie:
KOL. W-wa—GWARDIA

W Chorzowie:
WŁOKN. Kr.—UNIA 

GWARDIA Szcz.—BUD.
w Radlinie:

KOL. Pozn.—GÓRNIK 
w Lodzi:

OGNIWO Kr.—WŁOKN. 
w Warszawie:

OGNIWO Byt.—CWKS

Dania - Szwecja 3:1 
(3:0)

Międzypaństwowe spotkani 
piłkarskie rozegrane wczoraj 
pomiędzy Danią a Szwecją 
przyniosło niespodziewaną po­
rażkę mistrza olimpijskiego 
Szwecji 1:3 (0:3). (AG) ’

Dr Jan Cattkog*

Przetrenowanie
Przetrenowanie, to stan 

przemęczenia wysiłkiem spor­
towym — stan niebezpieczny 
dla sportowca, występujący 
częściej u sportwców zaawan­
sowanych — niebezpieczny z 
tego powodu, że prowadzi do 
poważnego zachwiania formy 
zawodniczej uzyskanej nieraz 
systematycznym i długotrwa­
łym treningiem. Dlatego też 
zagadnienie przetrenowania 
tna bardzo duże znaczenie 
praktyczne w sporcie wyczy­
nowym.

Objawy przetrenowania po­
jawiają się zazwyczaj powol­
nie 1 podstępnie, nieraz u- 
chwycenie Ich przez lekarza a 
nawet przez samego zawodni­
ka Jest trudne. Dolegliwości 
zwykle w początkowych okre­
sach są nikłe, nietypowe — 
mogą naśladować codzienne 
objawy zmęczenia potreningo- 
wego.

Skargi na uczucie narasta­
jącego zmęczenia, znużenia, 
ogólnej ociężałości po trenin­
gu, która nie ustępuje nawet 
p kilkudniowym odpoczynku. 
— d dej uczucie obniżenia o- 
gólnel sprawności 1 wydolno- 
<r’ we wszelkiego rodzaju 
ćwk -eniach szybkościowych, 
»Iłowych, wytrzymałościowych 
ł zręcznościowych oraz zaha- 
Seouanle poprawy wyników a 

w słupki 1 poprzeczki, a sytu­
acja, w której pośrednio pa- 
dła trzecia bramka dla Górni­
ka, zaistniała po wadliwym 
orzeczeniu sędziego, kiedy 
miast wolnego przeciw CWKS 
należało podyktować rzut w 
stronę przeciwną.

U wojskowych słabo zagrali 
Kokot, Sąsiadek 1 Polok. Poza 
nimi nie było słabych pun­
któw.

Włókniarz przegrywa w Tarnowie
Ogniwo-Włókniarz 2:1 (2:0)

TARNÓW (tel. wł.) Przy 
ładnej pogodzie l dobrych wa­
runkach terenowych rozegra­
ny został wczoraj w Ternowte 
piłkarski mecz towarzyski po­
między Włókniarzem Kraków 
a Ogniwem Tarnów, któi-y 
zakończył się zwycięstwem 
Ogniwa 2:1 (2:0).

Mecz prowadzony był z 
miejsca w szybkim tempie. 
Już pierwsze minuty przynio­
sły szereg zmiennych sytua­
cji podbramkowych, między 
innymi groźny wypad i strzał 
Parpana, który w pięknym 
stylu obroniony został przez 
Pączka.

W 27 min. gospodarze zdo­
bywają pierwszą bramkę z rżu 
tu karnego, egzekwowanego 
przez Kremskiego. Od tego 
momentu Włókniarz gra le­
piej. Jednak w 34 min. sędzia 
dyktuje rzut wolny przeciw 

AlK-Reprez. Wojska Polskiego 0:0

Fragment ze środowego meczu piłkarskiego ATK - repr. Wojska Polskiego okręgu kra­
kowskiego. Niebezpieczny moment pod bramką Czechosłowaków. Po lewej Patkolo (Woj­
sko Polskie) w chwili przejmowania piłki na głowę. J l W

nawet wyraźnie ich pogorsze­
nie i niemożność wykonania 
codziennego treningu, skutek 
ogólnego zmęczenia — to o- 
bjawy ogólne.

W początkowych okresach 
przetrenowania, zawodnik spo­
strzega, że trening mu Jakoś 
nie idzie. Odczuwać zaczyna 
brak świeżości podczas każ­
dego normalnego wysiłku spor 
towego. Pod wpływem dużego 
wysiłku woli może Jeszcze na 
treningu uzyskać swój zwyk­
ły wynik, lecz dla osiągnięcia 
go wkłada niewspółmiernie 
dużo wysiłku, musi na trenin­
gu „żyłować“. Jeśli jednak 
przetrenowanie trwa, wyniki 
się zdecydowanie pogarszają 1 
zawodnik zmuszony jest prze­
rwać treningi.

Obok dolegliwości ogól­
nych, zależnych od stopnia 
przetrenowania, notujemy ca­
ły szereg skarg odnoszących 
się do poszczególnych ukła­
dów organizmu. Nie trzeba u- 
zasadniać, że najwięcej dole­
gliwości będziemy mieli ze 
strony układów najbardziej ob­
ciążanych, Jak przede wszyst­
kim układu nerwowego, koor­
dynującego pracę całego u- 
stroju, układu krążenia ruchu 
itd.

Układ nerwowy — w po­
czątkowych okresach przetre­

JAK PADŁY BRAMKI
W 15 min. po szybkim ataku 

CWKS Olejnik otrzymuje pił­
kę i strzela płasko w lewy róg 
bramki, a robinsonujący Bud­
ny dobił piłkę pięścią.

W 31 min. Szleger po do- 
wctpnym »igraniu Kraść wki, 
markującym zatrzymanie poda­
nia, strzelił bramkę wyrównu­
jącą.

drużynie krakowskiej, z któ­
rego Barwlński zdobywa dru­
gą bramkę dla gospodarzy.

Po przerwie więcej z gry 
mieli zawodnicy gości a dru­
żyna Ogniwa tylko od czasu 
do czasu przeprowadzała wy­
pady, które likwidowane były 
przez obronę Włókniarza.

W 37 min. po rzucie roż­
nym Konopelski zdobył jedy­
ną bramkę dla Włókniarza. 
W 10 min. później Parpam 
ma okazję zdobycia drugiej 
bramki. Jednak niecelny strzał 
ld®ie w aut. Dalsze minuty 
nie przynoszą żadnych zmian.

W drużynie Włókniarza, 
która wystąpiła bez Nowaka i 
Rybickiego wyróżnili się Par- 
pan 1 Bożek, natomiast w O- 
gniwie na wyróżnienie zasłu­
gują Pączek I Barwińskl.

Sędziował doskonale p. 
Fronczyk z Tarnowa.

nowania mamy przede wszyst­
kim zaburzenia dotyczące u- 
kładu nerwowego centralnego 
i układu wegetatywnego.

Pojawia się niczym nieuza­
sadniona nadmierna pobudli­
wość, będąca źródłem wielu 
kłótni i awantur na boisku, 
bądź też znaczna apatia, po­
łączona z brakiem zaufania we 
własne siły. Wyrazem tych za­
burzeń będzie zakłócenie 
współpracy zespołowej. Wy­
stępuje niechęć do treningu, 
do udania się na boisko, — 
wstręt do umiłowanej dotych­
czas gałęzi sportu. Jeśli nar 
wet zawodnik, pomimo niechę­
ci, kontynuuje trenihg, to za­
uważa, że podświadomie 
zmniejsza nasilenia treningu, 
że oszukuje sam siebie 1 oto­
czenie.

W tym okresie spostrzega 
się u przetrenowanych wzmo­
żone pocenie się. znaczne roz­
bicie 1 uczucie senności, za­
równo podczas pracy jak i od­
poczynku. Sen nie przynosi o- 
rzeźwienla. Zawodnik budzi 
się rozbity 1 zmęczony. Nie 
może skupić uwagi, ma uczu­
cie pustki w głowie, niekiedy 
uczucie łęku.

ISTOTA 
PRZETRENOWANIA

Dla lepszego zrozumienia 
zagadnienia przetrenowania w 
paru słowach wspomnieć na­
leży o istocie treningu spor­
towego z punktu widzenia le- 
kaRkiego. W treningu zaw­
sze biorą udział dwa zasad­

W minutę później szybkie 
akcje odwetowe CWKS kończą 
się podaniem Szczepańskiego 
w uliczkę, gdzie piłkę otrzy­
muje Jezierski i zdobywa pro­
wadzenie 2:1.

Po przerwie mimo przewagi 
CWKS-u w 65 min. z rzutu 
wolnego, bitego z linii pola 
karnego, Wiśniowski wyró­
wnuje.

Na 5 min. przed końcem 
Szleger wykłada piłkę Sobko­
wi, który z 15 m zdobywa decy­
dującą o zwycięstwie bramkę.

Sędziego zawodów p. Seich- 
tera widzieliśmy Już nieraz w 
lepszej tomie.

ZS Spójnia
(Dokończenie ze str. l.ej) 

spisał się Bębenek w bramce, 
który obronił sporo niebez­
piecznych strzałów. Poza nim 
na wyróżnienie zasługują: —• 
pracowity Mirek, oraz Kotfls, 
który jednak zanadto wysuwał 
się do przodu 1 stwarzał w ten 
sposób niebezpieczne sytua­
cje pod własną bramką. W e- 
taku wyraźnie'odbijał od po­
ziomu swych kolegów — Ko­
fto, najgroźniejszy napastnik 
drużyny krakowskiej.

Po przemówieniach powi­
talnych i odegraniu Międzyna 
rodówki drużyny stanęły na­
przeciw siebie w następują­
cych składach:

T. U. L.: Helskanen, Kol- 
visto, Lilija, Forstblom, Kala- 

nicze procesy:
1. wykształcenie 1 rozwinię­

cie nawyków ruchowych,
2. ogólny trening wszyst­

kich układów organizmu.
Obydwa te procesy łączą się 

źe sobą ściśle. Chodzi głównie 
o wyrobienie systematycznoś­
ci w działalności centralnego 
systemu nerwowego, która ma 
prowadzić do wytworzenia 
ściśle określonej struktury ru­
chu — jego rytmu, tempa, po­
przez udoskonalenie przebie­
gów bodźców nerwowych 1 Ich 
koordynacji w rozmaitych o- 
środkach. Są to czynniki de­
cydujące 1 nie trudno zrozu­
mieć, że w obrazie przetreno­
wania na pierwszy plan wysu­
wają się przede wszystkim — 
objawy ze strony układu ner­
wowego — odpowiedzialnego 
za całość czynności organiz­
mu- Wydaje się, że rozwój 
zmian występujących przy 
przetrenowaniu ma duże po­
dobieństwo do mechanizmu 
powstawania nerwic. Istota za­
burzeń polega na przejścio­
wym zbyt wielkim napięciu 
procesów nerwowych, skut­
kiem których dochodzi do 
przejściowego zachwiania op­
tymalnej równowagi proce­
sów pobudzenia i hamowania 
z przewaga tych ostatnich — 
co z kolei prowadzi do tego, 
że zawodnik mimo wypoczyn­
ku traci uczucie gotowości 1 
chęci do treningu 1 wykonuje 
go w sposób niewłaściwy.

O Ile początkowe objawy 
przetrenowania łatwo wymy­
kają się spod naszej obserwa­

Groźna sytuacja 
pod bramką Spójni

Doskonałą okazję do zdobycia bramki miał mały łącznik 
TUL — Hakata, który jednak strzelił wprost w ręce rzuca­
jącego się mu pod*nogi Bębenka.

TUL Finlandia 2:2 (2:0)
vainen, Sommberg, Fors«, Sa­
lo, Saastamoinen, Hakala, 
Lahti. „ ,

Spójnia: Bębenek, Pępkow- 
skl, Parada, Kowara, Kotfls, 
Mirek, Cybulski, Wędrak, A- 
nloła, Borowiecki, Kofto, (Ple 
truszczak, Baran).

PRZEBIEG SPOTKANIA:
Po kilku minutach nerwo­

wych, a więc niedokładnych 
prób, szybciej konsoliduje się 
drużyna gospodarzy 1 przepro 
wadza kilka składnych ata­
ków.

W 1Q min. Kofto po do- 
środkowaniu Cybulskiego pi?' 
knym volejem uzyskuje pro­
wadzenie.

Za chwilę Hakala po raz 
pierwszy zatrudnia Bębenka.

Spójnia uzyskuje wyraźną 
przewagę, lecz strzały jej na­
pastników są niecelne, a dwa 
uzyskane rzuty z rogu mijają 
bez rezultatu.

W 15 min. Wędrak w dos­
konałej pozycji strzela tuż o- 
bok celu, a strzał Borowteo- 
kiego broni Heiskanen.

W 19 min. po akcji całego 
napadu — Anioła strzela dru­
gą bramkę dla Spójni.

Zdawało się, że goście zej­
dą z boiska wysoko pokonani, 
jednak dalsze akcje gospoda­
rzy rozbijane są Już skutecz­
nie przez obronę fińską, a a- 
tale gości Inicjuje coraz gro­
źniejsze kontrakcje.

Dwukrotnie strzela Lahti 
Bębenek broni Jednak pewnie, 
a Salo w doskonałej pozycji 
przestrzel lwuje.

Z kolei pod bramką fińską 
następuje zamieszanie, ale w 
lesie nóg piłka nie może tra­
fić do siatki'.

cji o tyle typowe przetreno­
wanie okresu trzeciego jest 
łatwe do rozpoznania. Wyróż­
niamy w nim nawet kilka od­
rębnych postaci, zależnie od 
przewagi objawów ze strony 
pewnych układów. Mamy więc 
postać przetrenowania: nerwo­
wą, sercową i reumatyczną.

LECZENIE:

Co się tyczy leczenia, to w 
okresie pierwszym — począt­
kowym, przy właściwym roz­
poznaniu, powinno się odpo­
wiednio zmienić . trening, — 
zmniejszając Jego intenzyw- 
ność i ograniczając trening 
szybkościowy. Powrót do rów­
nowagi może nastąpić po 2— 
4 tygodniach. We wszystkich 
przypadkach należ? ściśle in­
dywidualizować.

Przetrenowanie okresu dru­
giego wymaga 1—2 miesięcz­
nego leczenia.

Trzeci okres przetrenowania 
wymaga dłuższego leczenia i 
przerwy w treningu. Wskaza­
ny Jest wtedy wyjazd na wieś, 
odbycie wycieczek turystycz­
nych zdała od boisk 1 sportu 
wyczynowego- Praktycznie 
rzecz biorąc zawodnicy w trze­
cim okresie przetrenowania 
tracą sezon sportowy i dlate­
go powinni gruntownie odpo­
cząć, całkowicie przeryr-ijąc 
swój trening.

PRZYCZYNY
PRZETRENOWANIA

> I ZAPOBIEGANIE
Jak wspomniano, pierwszym 

czynnikiem przetrenowania —

W 32 min. Bębenek broni 
nakrywką w groźnej sytuacji, 
a riposta Spójni kończy się 
strzałem Kotlina obronionym 
przez Heiskanena.

Wbrew przewidywaniom, 
po zmianie pól Finowie prze­
chodzą do zdecydowanej o- 
fensywy.

W 5 min. Lahti wygrywa 
pojedynek z obrońcą, lecz 
strzela słabo 1 Bębenek z ła­
twością broni. Za chwilę po 
szybkiej akcji całego ataku 
fińskiego Lahti strzela tym 
razem ostro i poprawia wynik 
na 1:2.

W następnej minucie Fora* 
ma doskonalą okazję do wy­
równania, ale strzela w ręce 
Bębenka. Strzelają jeszcze 
Hakala 1 Saastamoinen, ale 
taikże bez powodzenia.

Dopiero w 13 min. podanie 
Łahti ego przejmuje Salo ' 
celnym strzałem — wyrównu­
je.

Już w następnej minucie w 
zamieszaniu podbramkowym 
omal nie pada trzecia bramka 
dla gospodarzy, lecz Lilija 
wykopuje z linii bramkowej.

Spójnia znowu uzyskuje 
wyraźną przewagę w polu, ala 
w »ytuacjach podbramkowych 
napastnicy jej zwlekają ze 
strzałem 1 w niekończących 
się hyperkombinacjach tracą 
z reguły piłkę.

Mimo dalszej przewagi go­
spodarzy Lahti ma w 37 min. 
gry sposobność do uzyskania 
rozst-zygnlęcia, ale w dosko 
nalej pozycji nie trafia w pił­
kę-

Sędziowali pp.: Bartyzel, na 
Unii — Olewskl 1 Bielecki.

Widzów około 7 tys.

jest niewłaściwy trening — 
głównie jednostronność tre­
ningu jest pewną drogą do 
przetrenowania. Również zbyt 
intenzywny i monotonny tre­
ning, bez dostatecznych 
przerw, nadmierna ilość ćwi­
czeń szybkościowych i tempo 
wych prowadzi z reguły dn 
przetrenowania.

Zawodnik po dojściu do 
formy powinien zmniejszyć na 
tężenie treningu, przez ogra­
niczenie ilości ćwiczeń szyb* 
kościowych i tempowych, nte 
dążyć do „nadformy“, ponie­
waż wtedy łatwo może wystą­
pić przetrenowanie.

Nie powinno się zbyt czę* 
sto brak udziału w zawodach’ 
1 nie startować w zbyt wieltf 
konkurencfach Jednego dnia. 
Nic bowiem nie niszczy tak 
formy i nie prowadzi do prze­
trenowania, jak kilka uciążli­
wych konkurenci), zwłaszcza 
biegowych w krótkim odstępie 
czasu.

Następna grupę przyczyn 
tworzy niewłaściwy tryb ży­
cia. lak nlndosynlanle. złe od­
żywianie sio, użvwcnie piko- 
holtt. tytoniu, 1 wnueiklch uży­
wek. oraz nlewstrzemiężll-

Wszelkie kłonnty t zmart­
wienia żvcfa codziennego mo­
gą mieć wnłvw na wystąpienie 
przetrenowania.

Zwrócenie bacznłelszel tr­
wa tri na te czynniki — unika­
nie fednych. emanowanie dru­
gich — ohserwacia i szersze 
zainteresowanie sle zawodni­
kiem przez trenera 1 klub, po­
zwoli na uchronienie szere­
gu sportowców od niemiły cli 
następstw przetrenowania. /
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Droga Nikity Simonjana
do tytnlo najlepsiego napastnika ZSRR.

Było to w jesieni! 1945 .ro­
ku. Młody piłkarz Nikita Si­
monjan ,po raz pierwszy grał 
w ligowej drużynie moskiew­
skiej „Skrzydła Sowietów“. — 
Nie .przyzwyczajony do szyb­
kiego tempa gry, nie potrafił 
rozsądnie rozdziięlić swych sił, 
e przy tym brak mu było ko­
niecznej zaprawy. Grat żle 
taktycznie, nie wytrzymał kon­
dycyjnie, jednakże w Jego grze 
wŁctelało się pewne zalety u- 
jawntąjące się w dołtrej tech­
nice i celnych silnych strza­
łach na bramkę.

Ale, technika jego nie wy­
starczała, by uniknąć starcia 
z fizycznie " silnymi pomocni­
kami Sołowiewem czy Koczet- 
kowem, doskonale żonglują­
cych piłką. Simonjan ni.e umiał 
grać ciałem.

Nifciła długo obserwował 
grę najlepszych mistrzów. — 
Wzorem był dla niego elegan­
cki sposób gry Grzegorza Fle- 
dotowa. Ani Jednego niepo­
trzebnego ruchu, dokładne po­
dania, wyśmienita technika, 
wspaniała taktyka tego z na ko 
mitego zawodnika — to były 
wzory, o których marzył cały­
mi nocami młody Nikita Si- 
mcnjan. Czy dojdzie en kiedy­
kolwiek do takiego poziomu?

Na to pytanie odpowiedział 
mu główny trener ..Skrzydeł 
Sowietów“ A. Ch. Dangułow. 
Długo opowiadał o treningu 
Fiedotowa, o jego prywatnym 
życiu, o Jego stałej i niezfflti- 
żonej pracy nad podniesieniem 
swej formy ' I żmudnych wy­
trwałych ćwiczeniach sporto­
wych. Rozmowę 6wą kończył 
zwytkle Dangułow, mówiąc: 
Chcesz grać kiedyś tak jak 
Fledotow, musisz tak popraco­
wać ciężko jak on!

Nikita milczał. Długo my- 
41ał co robić. W końcu doszedł 
do wniosku, że musi pilnie 1 
więcej ćwiczyć, prowadzić ta­
ki tryb życia jaiki prowadzi 
Fledotow i starać 6ię go xłe 
wszystkim naśladować.

Nikita trenował wytrwale. 
Nad wszystkimi radami 1 wska­
zówkami trenerów nie prze­
chodzili do porządku dzienne­
go, lecz każdą z nich przemy­
ślał i przepracował kilkakrot­
nie. Słuchał wskazówek star­
szych graczy, a w grze zaczął 
inyśleć nad każdą akcją. Po­
woli nabierał pewności w grze 
1 zaczął wierzyć w swe zdol­
ności. Zdawało się, że wszyst­
ko idzie dobrze, aż pewnego 
razu Nikita doznał kontuzji, 
która zmusiła go do pauzowa­
nia j tylko przyglądania się 
zawodom w charakterze wi­
dza.

A był to niespokojny widz. 
Przeszkadzał innym na wido­
wni gdy Jego koledzy zagry­
wali źle. No, żle jakże tu nie 
denerwować się, gdy jego dru­
żyna gra i męczy się, a nile 
można jej pomóc choćby choia- 
ło się z całego serca.

Tak się złożyło, że losy 
rzuciły Nikitę w szeregi Spar- 
taka. Z imieniem tej drużyny 
złączona Jest piękna karta hi­
sterii radzieckiej piłki nożnej.

Nowy gracz w spotkaniu z 
CDSA zagrywał wcale dobrze. 
Nie kwapił się wprawdzie a- 
takować ciałem rosłych o 
brońców jak to czynili jego

Będzie „Tcrwar“
Onegdaj powróciła .do kra­

ju, po 10-dmowym pobycie w 
NRD. delegacja polskich in­
żynierów w składzie: inż. Ta­
deusz Kuchar, inż. Brzuchow- 
ski oraz Inż. Kubasiewicz, 
która w czasie swego pobytu 
w NRD miała możność dok ta cl 
nego zapoznania się z urządze- 

. nlami sportowymi, wybudowa­
nymi ostatnio w Berlinie 1 in­
nych miastach NRD.

Równocześnie zcotały po­
myślnie sfinalizowane rozmo­
wy w sprawie dostaw urządzeń 
chłodniczych, co zapewni szyb 
ką realizację budowy sztuczne­
go lodowiska w stolicy.

Warto podkreślić, iż delega­
cja polska była w czasie swe­
go pobytu w NRD bardzo ser­
decznie podejmowana przez 
przedstawicieli tamtejszych 
władz sportowych. 

poprzednicy, lecz z jego prze­
myślnych zagrywań widać by­
ło, że Spartak ma mądrego 
środkowego napastnika.

Nowy gracz manewrował 
piłką jak żongler, mądrze 
rozdzielał ją na skrzydła 1 
sprytnie wypuszczał łączników 
do przodu a gdy należało — 
strzelał na bramkę. Z meczu 
na mecz Nikita Simon Jan był 
conaz lepszy i coraz niebez­
pieczniejszy dla pomocników 
i obrońców przeciwnych dru­
żyn. Teraz Już najlepsi pomoc 
nlcy nie lekceważyli młodego 
Nikity, Pilnie obserwowali 
jego ‘każde poruszenie na bor 
siku, a jego ,.wizyty na polu 
karnym kończyły Się zwykle 
strzeleniem bramki. Aczkol­
wiek zwykle łatwo „obgrv- 
wał“ pomocników innych dru­
żyn, ciężko mu przyszło wy­
grać pojedynek z świetnym 
środkowym pomocnikiem 
CDSA, Anatolem Baczmakl- 
nem.

Stoper drużyny wojskowych 
grał „chytrze“, doskonale tak 
tycznie i nie pozwalał eię wy­
ciągać do przodu. Spokojnie 
pozostawiał środkowego na­
pastnika Nikitę innym a sam 
trzymał clę w tyle, wkraczając 
dopiero w krytycznym momen­
cie, gdy Nikita miał przygoto­
waną piłkę do strzału.

Jednakże ubiegłej wiosny w 
półfinałowym spotkaniu o pu­
char ZSRR. Nikita Simonjan 
zdołał przejść i tę ostatnią za­
porę jaką stanowił świetny 
Baczmakln. Było to prawdzi­
we zwycięstwo Nikity, lecz 
nie tylko Jego samego a także 
i całego kolektywu Sparta- 
ka. Nikita sam strzelił dwie 
bramki, trzecią zdobył Miko­
łaj Dementjew.

„Nasz Nikita" — tek nazy­
wają go koledzy Spartakow- 
cy.

Kapitan drużyny Sparteka 
W. Sokołow 1 trener Toma- 
kow, stawiają młodego Nikitę

Kto miał racje? 
(Echa meczu Węąry-CSR 2:1)

Jak wiadomo Węgr ty wy­
grali ostatnio spotkanie z CSR 
2:1. Sędzią tego »potkania był 
Polak, p. Fronczyk z Tamo­
wa. Jedno z krajowych pism 
sportowych w recenzji z tego 
meczu podało, że:

„60 minuta — to najbar 
dziej krytyczny moment za­
wodów. Wtedy to właśnie 
sędzia Fronczyk popełnia 
kolejno trzy kapitalne błę­
dy. Najpierw przeoczenie 
fauli w rejonje pola karne­
go a następnie, kiedy naj­
pierw zarządził grę od środ­
ka po bramce zdobytej przez 
Peśka, aby w parę chwil po­
tem uwzględnić reklamację 
Węgrów i odgwizdać spalo­
ny".
Notatka ta nie była by 

czymś dziwnym, bo i pomyłki 
sędziowskie zdarzyć się mogą 
nawet na międzypaństwowym 
meczu, gdyby nie wypowiedź 
sędziego Fronczyka oraz pra­
sy czechosłowackiej.

Sędzia Fronczyk wyjaśnił 
nam mianowicie, jak się rzecz 
miała. Otóż wedle jego słów 
— lewoskrzydlowy CSR podał 
piłkę łącznikowi Peskowi, któ­
ry stał na spalonym. Sędzia 
Fronczyk będąc jednak jesz­
cze daleko w tyle, albowiem 
sytuacja żłnieniła się błyska­
wicznie — nie był pewny, czy 
Pesek był na spalonym, spoj­
rzał więc sta sędziego liniowe­
go Czechosłowacka Macko, któ­
ry zasygnalizował mu chorą­
giewką „spalony“. Fronczyk 
gwizdnął, lecz w tym samym 
momencie Pesek zdobył bram­
kę dla CSR. Na natychmiasto­
wą reklamację Węgrów, Fron­
czyk podszedł do liniowego, 
który mu „spalonego“ potwier­
dził, na co sędzia główny za­
rządził rzut wolny.

— Nie jest prawdą — mó­
wił sędzia Fronczyk, że zarzą 
dziłem rozpoczęcie gry od śród 
ka, gdyż piłka w ogóle na śro­
dku się nie znalazła.

Słowa sędziego Fronczyka 

za wzór innym. Jego pilny 
trening, chęć nauczenia się 
czegoś wiięcej, jego skrom­
ność i branie przykładu od 
starszych, więcej doświadczo­
nych" kolegów — przyniosły 
mu w końcu sukces w postaci 
tytułu najlepszego radzieckie­
go środkowego napastnika. — 
Nikita Jest nie tylko dobrym 
piłkarzem, lecz i dobrym ko­
legą, graczem, uprzejmym 1 
dla przeciwnika.

W spotkaniu Spartak—Dy­
namo, w zeszłorocznym finale 
O puchar ZSRR. Nikita Simon­
jan miał wyśmienitą okazję do 
strzelenia bramki!. Biegnąc z 
piłką obok blokującego go o- 
brońćy Dynama, — już miał 
oddać strzał na bramkę, gdy 
nagle zobaczył tuż przed no­
gami rzucającego się bramka­
rza Dynanwr — Sąnaję.

Mement zawahania się: albo 
strzelę bramkę, lecz mogę 
przy tym kopnąć w głowę 
bramkarza, albo...

Nikita Simonjan zrezygno­
wał z sukcesu i przeskoczył 
leżącego bramkarza. Burza o- 
klasków na widowni była wy­
starczającą nagrodą dla Niki­
ty. Widownia widziała dobrze 
sytuację i zrozumiałe wahanie 
Nikity.

Gra dobiegała końca, gdy 
piłkę, znowu otrzyma! Staion- 
jan. Minął stopera, zbliżył 6ię 
do bramki 1 w chwili gdy Sa- 
naja wyprężył się i znowu ru­
nął całym ciałem mu pod no­
gi, — Nikita lekkim ruchem 
buta podał piłkę koledze na 
prawej stronie Terentjewowi. 
który już łatwo zdobył zwy­
cięską bramkę.

Zwycięzcy przebiegli wo- , 
kół stadionu z pełnymi tiarę 
czarni kwiiaitów. Widownia hu- | 
czata od okrzyków i skando­
wała nazwiska poszczególnych 
zawodników. Najczęściej jed­
nak powtarzało się nazwisko 
Nikity Simonjana.

C. R.

DlilillCH’/
Długo ciągnęły się prace re­

montowe w jedynej nadającej 
się w Krakowie do rozgrywek 
zawodów koszykówki w sali 
WKKF. Przez kilka miesięcy 
koszykarze krakowscy pozba­
wieni byli możności trenowa­
nia, co w znacznym stopniu 
wpłynęło — w ujemnym nie­
stety znaczeniu, — na ich przy 
gotowanie do bieżącego sezo­
nu. Dotknęło to zaróiono za­
wodników z klasy miejskiej — 
jak również krakowskich li­
gowców z Gwardii i Ogniwa, 
których wpuszczono na salę 
dosłownie na kilka dni przed 
terminem pierwszych spotkań 
ligowych.

— Czekaliśmy wprawdzie 
długo — westchnęli krakowscy 
koszykarze — ale za to mamy 
obecnie nowy parkiet, sala 
jest świeżo wymalowana i bły­
szczy czystością. Radość jed­
nak trwała krótko. Niemal 

' pierwsze już zagrywki na 
meczu Ogniwo—Kolejarz War­
szawa nasunęły uwagi, że pod­
łoga sali nadaje się wpraw­
dzie do rozgrywania zawodów 
koszykówki — ale znacznie le­
piej można by użyć ją jako 
ślizgawki. Wszystkie szybkie 
akcje obu drużyn kończyły się 
upadkami zawodników, którzy 
nie mogąc utrzymać równowa­
gi na śliskiej podłodze, wywra­
cali się, często dotkliwie się 
tłukąc.

Oczywiście ten stan rzeczy 
musi niezwłocznie ulec zmia­
nie. Gospodarze sali, którzy — 
zresztą słusznie — zwracają 
wiele uwagi, by wchodzący na 
salę posiadali pantofle z odpo­
wiednimi, niebrudząeymi pode­
szwami — winni zdać sobie 
sprawę, że gra na tak śliskiej 
podłodze stanowi poważne nie­
bezpieczeństwo dla zawodników 
i może spowodować poważne 
kontuzje, nie mówiąc już o 
tym, że cierpi na tym * i po­
ziom zawodów.

| Sprawa zmiany stanu po­
wierzchni parkietu tali WKKF 
to rzecz, którą naprawić mo­
żna szybko i prostymi tposoba 
mi. Niewątpliwie więc, z po­
danych, wyżej faktów WKKF 
potrafi wyciągnąć właściwe 
wnioski i w trosce o bezpie­
czeństwo zawodników w naj­
krótszym terminie postara się 
naprawić popełnione błędy.

(Obserwator)

potwierdza gazeta czechosło­
wacka „Pondelnik" Nr. 40 z 
15 10., która piszę, iż sędzia 
Fronczyk odgwizdal bramkę, 
jednak na reklamację Wę­
grów, spytał sędziego liniowe­
go, a ten stwierdził iż „spalo­
ny“ był.

Naszym zdaniem sędzia 
Fronczyk nie popełnił błędu, 
tym bardziej, iż miejscowy 
czechosłowacki sędzia sygnali­
zował mu „spalonego" i stwier 
dzil to później na zapytanie 
Fronczyka. Że jednak w tym 
samym ułamku sekundy bram­
ka podła, to już przypadek.

Dum do jednego czy 
dwie do jednej?

Utarło się od wielu lat, że 
na zapytanie odnośnie wyniku 
meczu piłkarskiego, każdy od­
powie:

— Wygraliśmy dwa Jeden, 
(lub dwa do jednego)...

Podając te cyfry, mamy na 
myśli ilość zdobytych goali w 
danym spotkaniu. ‘

Dlatego określenie: „dwa 
Jeden", odnoszące się do ilo­
ści zdobytych goali Jest po­
prawne i na miejscu.

Jednakże staramy się w Ję­
zyku polskim używać Jak naj­
rzadziej obcych określeń fa­
chowych, zastępując słowa: 
goal — bramką, corner — rzu­
tem rożnym, ofslde — spalo­
nym, mat oh lub mecz — zawo­
dami lub spotkaniem itp.

Należałoby więc w konsek­
wencji reform, języka sporto­
wego używać nadal określenia 
„bramka“ przy podawaniu wj- 
ników spotkań piłkarskich i 
zamiast, mówić: „wygraliśmy 
trzy jeden, względnie trzy do 
jednego“, używać poprawnej 
formy: „wygraliśmy trzy do 
'ednej“. To określenie odnosi 
■ię bowiem do ilości zdoby- 
'ych w danym meczu bramek, 
i nie goali.

Z meczu ATK-Reprez. WP. w Krakowie

W ubiegłym tygodniu gościła w Krakowie pO 
karska i bokserska reprezentacja ATK (Praga), 
która zmierzyła się z reprezentacją Wojska Pol­
skiego Okr. Krak.

Mecz ten zakończył się wynikiem be ¿bramko­
wym, w boksie zwyciężyli Polacy 16:4-

Zamieszczone zdjęcia z meczu piłkarskiego
przedstawiają bramkarza gości Benedikta ora-*
bramkarza krakowskiego Jicrowicza w akcji, po­
witanie gości przez of. Bełczewskiego, oraz Więc­
ka (Wojsko Polskie) w momencie oddawania 
strzału na bramkę ATK.

7la Míeiakim ¿miecie
Dalsze spotkania hokejowe 

o mistrzostwo NRD przyniosły 
następujące rozstrzygnięcia:

BSG Fortschritt Crimmit­
schau—BSG Einheit Dresde-n- 
Sued 11:1 (3:0, 4-1. 4:0), Cho 
mis Weissivasser—Einheit Ber 
liner Baer 18:1 (5:0, 8:0,
5:1).

*
W rozegranych ostatnio 

spotkaniach piłkarskich ligi 
włoskiej leader tabeli Interna- 
zionale przegrał niespodziewa­
nie r Napoli 0:1, oddając tym 
samym prowadzenie Juventuso 
wi, który pokonał Triestine — 
3:0. Pozostałe wyniki były na­
stępujące:

Bologna — Atalanta 3:1, 
Fiorentina — Udinese 3:3, La 
zio — Lucchese 3:0, Pro Pa­
tria — Legnano 2:1, Milan — 
Sampdorla 2:1, Palermo — 
Como 4:1, Spal — Novara 2:1. 
Torlno — Padova 4:1.

Nowy leader Juventus ma 
na swym koncie 11 pkt. Dru­
ga w tabeli drużyna Milan le­
gitymuje się tą samą ilością 
punktów lecz gorszym stosun­
kiem bramek.

*
Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Budapeszcie miotaczka 
węgierska Feher pobiła swój 
własny rekord w rzucie kulą, 
uzyskując 12,70 m. Stary re­
kord wynosił 12,38 m.

•
Do finału o puchar Norwe­

gii zakwalifikowały się druży­
ny Asker 1 Sarpsborg. Asker 
pokonał w półfinale Vaaleren- 
gen 1:0, a Sarpsborg Frigg — 
2:0.

♦
Międzynarodowe spotkanie 

motorowe Praga—Budapeszt, 
rozegrane w Pradze w ub. nie­
dzielę, zakończyło się zwycię­
stwem Pragi. Najlepszym za­
wodnikiem był Czechosłowak 
inż. Roszak, zdobywca najwię­
kszej ilości punktów.

*
Piłkarska jedenastka pier­

wszoligowej drużyny Turbine 
Halle (NRD) bawtła ostatnie 
w Hamburgu, przegrywając z 
tamtejszym HSV po pięknej 
grze 1:3 (0:2). Mimo porażki 
piłkarze z NRD swą piękną 
grą zyskali sobie sympatię u 
hamburgskiej publiczności.

Liga angielska zmienia <r 
statnio stale leadera. Prowa- 
d-ąca ostanio w tabeli druży­
na Bolton Wanderers przegra­
ła niespodziewanie z Wolver­
hampton Wanderers 1:5.. od­
dając prowadzenie Manchester 
United, która pokonała nie­
dawnego przodownika tabeli 
Aston Villa 5:2. Na drugie 
m ejsce wyszła nieoczekiwa­
nie drużyna Charlton Attetie 
wygrywając z Blackpool 2:1.

*
Długodystansowiec szwedzki 

Albortsson pobił rekord krajo­
wy w biegu na 10.000 m, uzy­
skując czas 29:46,0. Jest to 
czwarty wynik na świecie po 
Zatopku (29:02,6), Heino i 
Schade.

*
Dwie pierwszoligowe dru­

żyny piłkarskie Austrii Flo- 
ridsdorfer AC i FC Wian wy­
jechały do Francji dla roze­
grania kilku spotkań towarzy­
skich. FAC zremisował w Jl?r 
wszym spotkaniu z drużyną 
pierwszej ligi francuskiej Le 
Havre 0:0, a FC Wleń prze­
grał z Charleroi 1:3.

*
Rumuńscy lekkoatleci pobili 

ostatnio dwa rekordy krajowe, 
łon Wiesenmeyer uzyskał w 
skoku w dal 722 cm, a Drago- 
mir Samfir w oszczepie 62.80
m. Poprzedni rekord w rzucie 
oszczepem ustanowiony był 
dwanaście lat temu. Uzyskanie 
tych rekordów wykreśliło z li­
sty rekordów Rumunii ostatnie 
dwa ustanowione przed wojną.

*
W lidze szwedzkiej rozegra­

no ostatnio spotkanie pomię­
dzy dwoma najpoważniejszy­
mi kandydatami do tytułu mi­
strzowskiego Malmoe I 
IFK Norrkoeping. Mecz za­
kończył się wynikiem nieroz­
strzygniętym 1:1, na skutek 
czego sytuacja w czołówce 
jest nadal niewyjaśniona. Sko 
rzystała z tego trzecia w ta­
beli drużyna IFK Goeteborg. 
która pokonała Atvldaberg 1 
zmniejszyła różnicę punktowa 
od leadera Norrkoeping do 4 
punktów.

Pozostałe wyniki: Elfsborg 
Boras — Haelsineborg 3:3, 
Dagerfors — Oerebro 3 0, 
Gats Goeteborg — Jonkoenfng 
4:1, Djurgaarden — Raa 2:0.
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